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Morderstwo dokonane za pomocą dualiny (dynamitu).

Przypadek sądowo-lekarski.

Skreślił Prof. Dr. B l u m e n s t o k .

Wiadomo, że nitrogliceryna odkrytą została przez 
Sobrerę w Paryżu w r. 1847 i że od razu poznano się na 
dwóch jej własnościach szkodliwych, a mianowicie na wła­
sności trującej i zdolności wybuchania. Nad pierwszą wła­
snością zastanawiał się głównie P e l i k a n  1), wykazując 
na podstawie doświadczeń swych, że nitrogliceryna w da­
wce 10 — 20 kropli działa trująco na zwierzęta, przewa­
żnie trawożerne i że otrucie łatwo wykazać można, go­
tując nitroglicerynę, która w żołądku nie prędko się roz­
kłada, w rozczynie ługu potasowego, przy czem rozpada 
się na glicerynę i azotan potasowy; albo, jeżeli bardzo 
m ałe tylko ilości nitrogliceryny otrzymujemy, wywołując 
wybuch przez uderzenie choćby najmniejszej ilości mło­
tem. Szkodliwość nitrogliceryny w drugim kierunku wy­
stąpiła dopiero na jaw, gdy inżynier szwedzki Alfred 
Nobel w r. 1864 zaczął wytwarzać fabrycznie olej ten 
wybuchający i spożytkował go na cele górnictwa; wybu­
chy przypadkowe stały się w Europie dość częstemu, a 
gdy z powodu nich rządy utrudniały lub nawet zakazały 
przewożenia nitrogliceryny, kupcy i przedsiębiorcy rozsy­
łali takową pod nazwą glonoiny po Europie, a nawet do 
Ameryki. W tern nastąpiły w kwietniu 1866 r. równo­
cześnie prawie wybuchy w przystani Aspinwall czyli Colon 
nad morzem Karaibskiem, przyczem parowiec European i 
dworzec kolei panamskiej wyleciały w powietrze wraz z 50 
ludźmi, oraz w St. Francisco w Kalifornii, gdzie cała 
dzielnica w perzynę zamienioną została; a gdy później 
podobne wybuchy zdarzyły się w Quenast (w Belgii) i 
w Carnarvon (w Anglii), powstało takie przerażenie, że 
rządy angielski, szwedzki i belgijski tak fabrykacyi, jako 
przywozu nitrogliceryny zakazały. Nobel, nie dając atoli 
sprawy swej za przegraną, opatrzał blaszanki, napełnione 
nitrogliceryną, ziemią tak zwaną wymoczkową (Infusorien- 
erde), która w wielkiej obfitości znajdowała się w oko­
licy Harburga, gdzie fabrykę swoję utrzymywał; a na-

') M edicin. Z ty .  R usslands  1855, później wydrukowane w te ­
goż autora „Beitrdge zur gerichtl. M ed iz in , Toxikologie  
u. Pharmalcodynamik“ W iirzburg 1858, atr. 9 9 — 118.

stępnie ziemię tę sarnę napawał nitrogliceryną, a prepa­
rat tak otrzymany nazwał d y n a m i t e m .  Później zamiast 
tej ziemi posługiwano się krzemionką (Kieselgulir), a 
w ostatnich czasach trocinami pulchnemi, a proszek żół­
tawy powstały z trocin napawanych nitrogliceryną nazwa­
no d u a l i n ą .  Dynamit, a względnie dualina, wybuchają 
na większy rozmiar tylko wtedy, jeżeli inne ciało wybu­
chające, a z nim w połączeniu będące, zostaje zapa- 
lonem; zresztą nawet w skutek silnego uderzenia co 
najwięcej wybucha ta  część, która bezpośrednio ugodzoną 
została; ztąd słusznie uchodził za ciało o wiele mniej 
niebezpieczne, aniżeli nitrogliceryna. Mimo to zdarzyły 
się już przypadki nieszczęśliwe, bądź skutkiem nieprze- 
zorności przy fabrykacyi dynamitu, bądź skutkiem nieo­
strożnego obchodzenia się z nim w robotach górniczych. 
Do głośniejszych należą gwałtowne wybuchy w fabrykach 
pod Pragą czeską d. 17. paźdź. 1870 r., i pod Berlinem 
w parę tygodni później, oraz wybuch w szybie Enger- 
ta  kopalni w Kladnie w Czechach, który nastąpił d. 22 
lutego r. b. Spustoszenia zrządzone temi wybuchami były 
przerażające. Pod Pragą skutkiem wybuchu fabryka bo- 
hnicka —  jak opisuje prof. M a s c h k a  ') — znikła zu­
pełnie, a na jej miejscu pozostał mały staw z kwasem, 
w którym pływały resztki zwłok; część dachu fabryczne­
go zaś wbiła się w ziemię w wielkiem oddaleniu. Z ro­
botników tylko jeden, jakkolwiek mocno poszarpany, mógł 
być rozpoznanym, a na nim nigdzie podbiegnięcia krwi nie 
znaleziono, skąd M a s c h k a  słusznie wnosi, że śmierć je­
go musiała nastąpić natychmiast. Z 4 innych robotników 
tylko małe resztki odszukano; jeden po za fabryką zajęty 
rzuconym został na 120 kroków, znaleziono go nieprzyto­
mnym i dopiero po upływie pół godziny przyszedł do 
siebie. Całkiem podobne zniszczenie sprawił wybuch w fa­
bryce Dietersa pod Berlinem. Ponieważ w tych i podo­
bnych przypadkach pozostało w miejscu budynku mniej­
sze lub większe wyżłobienie w ziemi: przypuszczano z razu, 
że dynamit działa przeważnie, jeżeli nie wyłącznie, ku 
dołowi, ku środkowi ziemi; przypisano mu więc własnośó, 
jakiej żadne inne ciało wyouckające nie posiada. Mniema­
nie to jednak jest mylnem, gdyż już na przypadkach 
wspomnionych można było się przekonać, że dynamit wy­
buchający działa jednako we wszystkich kierunkach, gdzie 
tylko znachodzi opór.

J) W iener med. W ochenschrift 1871. Nr. 8.



Zdawało się, że działanie nitrogliceryny i jej pre- ł
paratow: dynamitu i dualiny, dla medycyny sądowćj ża- s
dnego prawie nie będzie budziło zajęcia: ponieważ otrucia J
olejem wybuchającym, jak z natury rzeczy wypływa, mu­
szą być nader rzadkiemu śmiertelne zaś obrażenia, przez <
wybuch zdziałane, kłaść należy wyłącznie na karb przy­
padku nieszczęśliwego, lub co najwięcej na karb nieostro- j
żności własnej lub cudzej. Tymczasem okropna katastrofa 
w Bremerbaven, która miała miejsce d. 11. grudnia 1875 j
r. i pochłonęła blizko 200 ofiar, dowiodła niestety, że i
chciwość ludzka nie wzdryga się przed pomysłem i środ­
kiem prawdziwie szatańskim, i zwróciła uwagę przerażone­
go świata, że w rękach złoczyńcy dynamit może być na- \
rzędziem morderczem straszniejszem od wszystkich dotąd >
znanych Jeżeli nam atoli wolno mieć otuchę, że zbrodnie ;
a la  Thomas nie tak prędko się powtórzą, a po części, 1
że ścisły dozór zdoła im zapobiedz; to przypadek, do opi- \
sania którego przystępuję, a który zdarzył się w naszych l
okolicach przed nieszczęściem w Bremerhaven, przemawia >
za tem, że skrytobójstwa za pomocą nabojów dynamito- j
wych, względnie dualinowych, popełnione na jednostkach, j
powtarzać się mogą i zapewne zdarzać się będą: ponie- j
waż naboje takie łatwo znajdować się mogą w posiadaniu ;
bądź robotników w fabrykach lub w kopalniach zatrudnio- j
nych, bądź też ludzi zajmujących się rybołówstwem; a \
wykonani0 zbrodni za pomocą takiego ładunku jest rze­
czą bardzo łatwą dla człowieka, który z ładunkiem takim j
obchodzić się umie. Medycyna sądowa więc odtąd będzie 
musiała liczyć się z przypadkami pozbawienia życia za 
pomocą dynamitu, i z tego powodu uważam opisanie przy- >
padku w mowie będącego za wskazane. j

Dnia 13. sierpnia 1857 r. doniósł Jan Plewniak j
z Bud Sądowi oświęcimskiemu, że w wieczór poprzedni \
przyprowadził brata swego Błażeja Płewniaka pijanego do >
domu i położył go w szopie, gdzie zazwyczaj, będąc upo­
jonym, sypiał. Z rana, idąc do szopy, zastał ją  otwartą, j a t  
wieczorem, wychodząc, był ją  zostawił, a w niej na zbożu \
na tem samem miejscu, gdzie go ułożył był, zastał Bła- j
żeja bez życia, leżącego na prawym boku, a mającego na j
lewym boku ranę wielkości dłoni męzkiśj, suknie zaś nad j
raną podarte; że rana ta  prawdopodobnie pochodzi od s
ciała wybuchającego, jak od ładunku dynamitowego, któ- j
rego złodzieje używają do zabijania ryb, a nie od strzału.
W domu odległym od stodoły na 30 — 40 kroków spali 
zeszłej nocy w jednej izbie donoszący Jan  Plewniak, bra- f
towa jego, a żona Błażeja, Maryjanna z Buckhh Plewnia- j
kowa, oraz służąca Wiktoryja M. Podający spał tak do- !;
brze, że w nocy żadnego huku nie słyszał, a tem mniej ^
wie, czy z izby ktoś wychodził. Dalej zeznaje Jan PL, s
że zmarły brat jego Błażej d. 11. sierpnia był na weselu 
we wsi poblizkiej Bajsku, gdzie bracia żony jego wszczę1! 
z mm kłótnię i bitkę, wymawiając mu, że żonę swoję a 
ich siostrę pobił; ostatnia zaś groziła mu, że ją  popan ’ę- \
ta. Podczas wesela strzelano na wiwat z ładunków dyna- j
mitowych; po weselu zaś bratowa poszła z matką i bra- 1
ćmi do domu rodzicielskiego, a ztamtąd wróciła dopiero 
d. 12 sierpnia pod wieczór wraz z bratem swoim Frań- 
ciszkiem do domu męża, który wtedy już leżał pijany 
w stodole. Zmarły nigdy nie miał ładunków dynamitowych 
koło siebie, a o popełnione na mm morderstwo opi.ńj„ 
publiczna obT inia braci wdowy. i

W skutek tego doniesienia komisyja sądowa udała 
się natychmiast na miejsce, i znalazła stodołę otwartą; ł
na 3 kroki od wejścia leżał na kupie związanego zboża \
mężczyzna w sile wieku, ubrany, jakby śpiący, z głową 
na snopkach opartą i w nie wciśniętą; ręka prawa znai- 
dowała się pod ciałem, lewa na wierzchu pod kątem 45; 
ubiór składał się z kapelusza na głowie będącego i su- ]
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kiennego kaftanika 'nie zapiętego, z kamizelki zapiętej, 
koszuli w spodnie włożonej, spodni paskiem ściągniętych 
i butów.

Na lewym boku pod lewem ramieniem widać było 
poszarpany mocno kaftan, kamizelkę i koszulę, a przez 
ten otwór szerokości dwóch dłoni okazało się ciało z raną 
znaczną poszarpaną. Kaftan na około rany był poszarpa­
ny, ale nie spalony. Kamizelka również nie spalona, po 
stronie spodniej pokrwawiona. Tak samo koszula. Spodnie 
nie uszkodzone. Na ciele pod lewem ramieniem rana 6" 
długa, 7" szeroka, żebra zgrucholane tak, że palcem do 
jamy piersiowej dostać się można było; rozciągała ona 
się od łopatki aż na 1 V. cala od brodawki sutkow ej; 
była świeżą, czerwoną, krwawiącą; pod pacną miejsce 
czarne, jakby okopcone od spalonego knota. Skóra na 
okoio rany szczególnie z przodu w niektórych miejscach, 
jakby przypieczona, sinawo-czerwona.

Beszta ciała bez widocznych obrażeń, tylko plamy 
pośmiertne widoczne. W kieszeniach nie było żadnych ciał 
wybuchających, ani ich resztek.

Następnego dnia — 14. sierpnia — uskutecznioną 
została s e k c y j a  sądowa przez pp. Drów Schlanka i Hyć- 
ka, a z protokółu wyjmuję następujące szczegóły:

O g l ę d z i n y  z e w n ę t r z n e :  Zwłok1 męzkie około 30 
la t mające, dobrze zbudowane i odżywiane, oczy zamknię­
te, twarz sina, usta otwarte, z nich, jako też z jam no­
sowych, wypływa płyn zmięszany ze krwią. Plamy po­
śmiertne na całem ciele, a szczególnie po stronie prawej. 
Odnogi w stawach łatwo poruszalne.

Po odprowadzeniu ramienia lewego pokazała się ra­
na czarna, nieregularna, o brzegach nierównych, poszar­
pana, o dnie nierównem, rozciągająca się 1) od górnego 
brzegu pachy aż do 8go żebra w długości 7 cali, 2) od 
1 cala od brodawki sutkowej lewej na zewnątrz aż pod 
łopatkę w szerokości 7 cali. Dno rany stanowią po części 
resztki mięśni tu  się znajdujących, jak piers;owego mniej­
szego, zębatego przodkowego, międzyżebrowych zewnę­
trznych, jako też żebra w wielu miejscach zgruchotane, 
tworzące tu  i owdzie otwór przepuszczający kilka palców 
do wnętrza jamy piersiowej. Na skórze pod pachą ram ie­
nia lewego miejsce objętości cala kwadrat., sino-szare, 
jakby lekko przypalone; tak samo na skórze na około ra­
ny, szczególniej z przodu, małe miejsca jakby pergamino­
we, przysuszone. Zresztą żaanego śLidu gwałtu lub oporu.

O g l ę d z i n y  w e w n ę t r z n e .  3) Opona twarda i pa­
jęcza prawidłowa. 4) Mózg niedokrewny. 5) K rtań i tcha­
wica prawidłowe. 6) Po orwarciu klatki piersiowej poka­
zało się: a) opłucna ścienna po stronie lewej w kilku 
miejscach przedziurawiona, i )  w przestworze śródpiersio- 
wym tylnym krwi ciemno-czerwonej koło f/2 kwarty, c) 
płuco lewe w dolnej i wewnętrznej części przylepione do 
worka sercowego; opłucna na zewnątrz prawie w całej 
rozciągłości pęknięta, płat dolny cały zmiażdżony, d) płu­
co prawe wolne, opłucna marmurkowato zabarwiona, na 
rozkroju wypływa dość znaczna ilość krwi, więc nieco prze­
krwione. 7) Worek sercowy w kilku miejscach pęknięty. 
8) Serce prawidłowej wielkości, w komórce lewej po stro­
nie zewnętrznej, zacząwszy od przedsionka lewego ku do­
łowi, ściana pęknięta w długości 2%  cala; brzegi pęknię­
cia nieregularne, na dole tegoż znajduje się otwór do 
wnętrza komórki prowadzący, przez który palec wskazu­
jący wprowadzić można; oprócz tego na przedn ej i ty l­
nej ścianie tej komórki mniejsze pęknięcie wskroś idące; 
komórka ta próżna. Sródsierdzie blade, tu  i ówdzie m ię­
dzy belkami sercowemi małe czarne skrzepy. Zastawki 
prawidłowe, komórka prawa nie zbacza. 10) W ątroba nie- 
dokrewn? 11) Śledziona w dwójnasób powiększona, górny 
i zewnętrzny brzeg w całej rozciągłości pęknięte. 13)
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Żołądek zewnętrznie w okolicy dna ciemno-czerwono za­
barwiony, w nim mała ilość kapusty niestrawionej. 15) 
Po wyjęciu płuca lewego pokazuje się, że żebra od 2 — 7 
zgrucbotane, niektóre w kilku miejscach, odłamki nieregu­
larne sterczą na wewnątrz; mięśnie międzyżebrowe we­
wnętrzne w kilku miejscach przedziurawione.

Śledztwo stwierdziło szczegóły na wstępie przytoczo­
ne; nadto, że owej nocy sąsiedzi denata słyszeli najprzód 
szczekanie psów, a może o kwadrans później tak straszny 
huk, że szyby w oknach brzęczały, gdzie niegdzie nawet 
okna się otwierały; budnik zaś kolei przechodzącej blizko 
domostwa denata, słysząc ten huk, popatrzył się na zega­
rek, a było wtedy 10 m inut przed 12tą.

Zmarły był powszechnie lubionym, tylko w żonie 
swej, jćj braciach i matce, miał zaciętych wrogów. Mary- 
janna PI., la t 24 mająca, w 15ym roku życia—-podobno 
tylko za namową m atki—wyszła za Błażeja, który przed 
ślubem zapisał jej całe swoje mienie, a później był przez 
nią lekceważony, bo sama gospodarowała dowolnie; w sku­
tek tego Błażej PI. w ostatnich czasach nosił się z myślą 
unieważnienia zapisu, o czem tak Maryjanna PI., jako jej 
matka podobno wiedziały. Jedynie życzliwym dla Błażeja 
PI. był teść jego Wojciech Bucki; ale bo też i on miał 
pożycie domowe takie same, jak jego zięć: podaje on, że 
żona jego a matka Maryjanny Pl. dwa razy godziła na 
życie jego i że ona zachęciła wprost najmłodszego syna 
Marcina, aby tak jemu, jako i Błażejowi Pl. ładunek dy­
namitowy podczas snu wsunął pod pachę, a następnie lont 
zapalił; co też Marcin B. później potwierdził.

Komisyja sądowa, szukając u familii Buckich 
dynamitu znalazła z razu tylko w stoliku Frańciszka 
dwa ładunki, a we dwa tygodnie po uwięzieniu obwinio­
nych odkryto w kupie słomy blisko stodoły Buckich pu­
dełko tekturowe, które mieściło w sobie 37 nabojów 
dynamitowych, kapsle i dwa kawałki lontu. Pokazało się 
późnićj, że naboje te pierwej znajdowały się na strychu 
Buckich, i że Franciszek B. w nocy z d. 12 na 13 sier­
pnia był na strychu i szukał czegoś właśnie na tern miej­
scu, gdzie pudełko stało.

(D okończenie nastąp i.)

POSIEDZENIA TOWARZYSTW.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie zw yc za jn e  IV, dnia 16 lutego 1876.

Przewodniczący Kol. W arschauer. Obecnych członków zwycz. 16 
i jeden gość.

1) Kol. P a w l a s  odczytał swą pracę p, n. „Opa­
rzenie naftą, krwotok śródjelitowy następowy, śmierć szó­
stego dnia choroby11 (umieszczoną w Przegl. lek. Nr. 11).— • 
W dyskusyi kol. B r o w i c z  oświadcza, że chociaż najczę­
ściej po oparzeniu skóry znajdują się wrzody w dwuna­
stnicy, to jednak znajdowano je  i na błonie śluzowej j e ­
lita grubego wstępującego i żołądka. Zmiany takie można 
także wywołać sztucznie na zwierzętach, jednak  nie poja­
wiają się w stosunku do rozległości oparzenia. Kol. Br. 
uważał przypadek, w którym prawio cała skóra była opa­
rzoną, a mimo tego nie znalazł w zwłokach żadnych zmian 
w przewodzie pokarmowym. ~W innych znów przypadkach, 
mimo nieznacznej rozległości oparzenia, w 2 4  godzinach 
następuje śmierć, a badanie zwłok wykrywa bardzo liczne 
wybroczyny w przewodzie pokarmowym. Co się tyczy po­
dobieństwa, jakie zachodzi między wrzodami powstałemi 
po oparzeniu a wrzodem żołądka, który zdaniem jednych 
ma polegać na ograniczonej niedokrewności bł. śluzowej

skutkiem silnego skurczu warstw mięsnych ścian naczyń, 
zdaniem drugich zaś na zatorach szerzących się skutkiem 
przekrwień biernych, kol. Br. mówi, że i wrzody po opa­
rzeniu mogą powstać w ten sposób, iż krew  krzepnie 
w naczyniach skóry, a skrzepy odrywają się grzęzną w na­
czyniach włosowatych, zwłaszcza w przewodzie pokarm o­
wym, gdzie naczynia skośno przebiegają. W przypadku 
opisanym przez kol. P. i to jeszcze zasługuje na uwagę, 
że nerki nie przedstawiały wcale zmian ważniejszych ; znaj­
dowano bowiem, gdy chory po oparzeniu jeszcze dłuższy 
czas żył, w nerce wybroczyny, ostre zapalenie miąższowe, 
znajdowano wśród naczyń kryształki barwika itd. —  Kol. 
B l u m e n s t o k  nadmienia, że, jako lekarz sądowy, miał 
bardzo często sposobność uważać przypadki oparzenia 
w rozmaitych stopniach; jednak nie widział nigdy wrzo­
dów dwuuastnicy z tej przyczyny powstających, i uwyda­
tnia tę okoliczność, jak  często nie napotyka się w zwło­
kach żadnych zmian, gdy chory najdalej w dwie doby po 
oparzeniu umiera. W  końcu przypomina kol. BI., że zda­
niem Rokitańskiego wtedy najczęściej zdarza się krwotok 
do jelit, gdy ściana jamy brzusznej była oparzoną, jak  
w przypadku opisanym przez kol. P. •— Kol. W i s z n i e w ­
s k i  nie uważał także w kilku wypadkach oparzenia ani 
wrzodów, ani też innych zmian przewodu pokarmowego.

2) Kol. B l u m e n s t o k  podał przypadek morderstwa 
popełnionego za pomocą dualiny (umiesz, powyżej w „Przegl. 
lek .11). —  W  dyskusyi kol. O b a l i ń s k i  powiada, że na 
zapytanie prokuratora podczas ostatecznej rozprawy, dla 
czego ręka lewa nie nadwerężona spoczywała pod kątem 
45 zgięta na boku lewym, który był przecież rozszarpanym, 
odpowiedział w ten sposób, że najprawdopodobniej ręka 
lewa dla tego nie została zdruzgotaną, że przez wybuch 
została podrzuconą w górę, a po wybuchu mogła, opada­
jąc, ułożyć się, jak  poprzednio. —  Koli. B l u m e n s t o k  
i K r e m e r  są tego zdania, że mylnem je s t zapatrywanie 
tych, którzy sądzą, że ciała wybuchające działają przew a­
żnie ku dołowi. Dualina i wszystkie ciała wybuchające 
muszą działać na wszystkie strony.

3) Przyjęto na członków czynnych D ra Bolesława 
Skórczewskiego i Dra Henryka Kadyjego, I. asystenta ka­
tedry anatomii opisowej; na członków zaś koresponden­
tów Dra Emila Kozłowskiego w Wiedniu i Dra A lberta 
Zauderera w Nowym Sączu.

4) Sekretarz stały odczytuje list To warz. lek. wie- 
deńsk. wzywający do przystępowania do towarzystwa wspar­
cia wdów i sierot po lekarzach.

Na tem posiedzenie zakończono.
D r. J ó ze f Merunowicz.
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E. Plliiger i 0 . v- P lateii. O wpływie oka na wymianę m ateryi 
w organizmie-

* P f l i i g e r  mniema, że stan pobudzenia mózgu, który 
nazywamy czuwaniem, podtrzymywany jest przynajmniej 
w części przez zbiór bodźców zmysłowych; a nadto, że 
stan czuwający mózgu sprawia ciągłe pobudzenie prawie 
wszystkich nerwów odśrodkowych, a zatem podniecenie 
wymiany materyi. Na poparcie tego zdania można przy­
toczyć szereg faktów: mianowicie, że ciepłota podnosi się 
szybko u zwierząt śpiących w zimie, gdy są zbudzone 
silnym bodźcem; że wyrabianie C02 zmniejsza się we śnie, 
jako też pod wpływem kurary; wreszcie, że podczas snu 
gromadzi się większy zapas siły roboczej, aniżeli w tym 
samym przeciągu czasu podczas prostego spoczynku. Na 
tój zasadzie zdawałoby się, że, wstrzymując światło od



siatkówki można zmniejszyć wyrabianie się kwasu węglo- >
wego. Gdy przedsiębrane w tym celu doświadczenia M o- j
l e s c h o t t a  i P o t t a  nie były dosyć przekonywającemi: <
P l a t e n  za namową P f l i i g e r a  ponowii je  z pewnemi s
odmianami na królikach, którym po przecięciu tchawicy j
zakładał przyrząd oddechowy K o h r i g a  i Z u n t z a .  W do- j
świadczeniach ty uh zwierzęta oddćchają czystym tlenem, >
którego ilość daje się bezpośrednio odczytać; kwas wę- >
głowy zaś, pochłonięty ługiem potasuwym, a z tego po 
zakwaszeniu kwasem siarkowym (czyli sńrczanym, S 0 3), <
lub fosforowym (czyli fosforycznym, P 0 6) wypompowany 
mierzy się bezpośrednio. Aby wstrzymywać światło od 
siatkówki, przyklejał przed oczy krążki drewniane z wpra- j
wionem szkiełkiem; wkręcając zaś nakrywkę w oprawę, <
wstrzymywał światło. Każdy okres „światła" lub „ciemno- s
ści“ trwał od 20 do 30 m inut; okresy te po kilka razy >
po sobie następowały; przyczóm naprzemiany zaczynano j
to od światła, to od ciemności. Z małemi wyjątkami, < 
w samej rzeczy zwierzęta w świetle pochłaniały więcćj s
tlenu i wydawały więcej C02, aniżeli w ciemności. >

Średnia ilość pochłoniętego tlenu i wydzielonego j 
kwasu węglowego, z 8miu źwierząt, wynosiła w m inucie; < 

w ciemności w świetle l
O 120,465 cm. sz. 140,665 =  1 0 0 :1 1 6 , \
C02 80,635 „ „ 97,96 =  1 0 0 :1 1 4 .

(Pfluger’s Archiv. XI, 263.— CU. f. d. med. W iss. 8 ,1876). <

O leczeniu obłąkania i niektórych innych nerwic, za pomocą )
św iatła barw nego. S

Tu nam przecież nikt już nie zarzuci, że o oklepa- <
nych mówimy rzeczach. Nie wielu zaiste znajdziemy mię- \
dzy sobą ludzi, którymby tak oryginalne pomysły z ła- >
twością przychodziły. Ogłoszono już w pismach w swoim i 
czasie niektóre zakusy szczęśliwe przetaczania krwi < 
w chorobach umysłowych. Już i ten pomysł był dosyć \
niezwyczajnym. Lecz oto z tych samych stron zjawia nam j
się pomysł jeszcze dziwniejszy, żeby przyzwać pomocy j
światła do kojenia zamętów mózgowych i wzorem foto- j
grafów zaprządz słońce do motora leczniczego. Każdy się 
łatwo domyśli, że myśl taka nie mogła wyjść z innej, j 
jeno z mózgownicy fizyka. Jakoż, w samej rzeczy, zawdzię- j 
czarny ją  znakomitemu fizykowi i astronomowi rzymskiemu: <
Ojcu Secchi (Sekki). Właściwie początek tego pomysłu j 
należy się P. Dr. Ponza, Dyrektorowi zakładu obłąkanych 
w ALksandryi (w Piemoncie), Ojciec Secchi dostarczył j
tylko potrzebnych do wykonania instrukcyj. \

Bądź co bądź, rzecz ta  wydaje nam się do tyła j 
ciekawą, że nie możemy powstrzymać się od udzielenia j 
wiadomości, jaką od Dra Ponza otrzymało Towarzystwo i 
lekarsko-psychijatryczne w Paryżu.

„Przeczytawszy w czasopismach, że pewien kapitan j
od marynarki angielskiej po długich doświadczeniach do­
szedł do nadmiernego utuczenia pewnych źwierząt, trzy- < 
mając je ciągle pod wpływem światła fijołkowego; że ró- \ 
wnież osiągnął rozwój nadzwyczajny wegetacyi bądźto $ 
owocowych drzew, bądź też warzywnych roślin przez na- j 
krywanie ich dzwonami ze szkła fijołkowo zabarwionego: j
uderzony tym faktem, natychmiast napisałem do uczonego s 
a znakomitego naszego spółziomka O. Secchi, zapytując, > 
ażaliby tego wpływu szczęśliwego nie należało przypisać dzia­
łam i elektro-chemicznemu światłu. Słynny Dyrektor Za­
kładu astronomicznego Kolegijum rzymskiego w ryche 5 
mi nadesłał odpowiedź następującą:" j

„„Pomysł badania stosunku, w jakim zostają zbocze- j
nia obłąkanych do perturbacyj magnetycznych i do dzia ■ 
łania światła, a mianowicie fijołkowego promienia słońca, 
wielkiej zdaniem mojem jest doniosłości. Wpływy te za- 
8ługują ze wszech miar na pilne ich zbadanie,
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„„Dotąd, ile mi wiadomo, nie zastanawiano się nad 
wpływem światła barwnego, a zwłaszcza fijołkowego pro­
mienia słonecznego. Poszukiwania w tym kierunku były­
by wielce ważne.

„„Światło fijołkowe, nie można o tern wątpić, dzia­
ła chemicznie na rośliny; nie wiemy, czy wpływa również 
na źwierzęta.

„„Praktycznego rozwiązania tego pytania możnaby 
szukać w spostrzeżeniach czynionych nad obłąkanymi lub 
w ogóle nad chorymi na nerwy. Działanie promienia 
świetlnego więcej łamliwego od innych promieni widma 
słonecznego otrzymujemy bowiem tylko, wydzielając go od 
promieni słońca czerwonych, żółtych, niebieskich itd.

„Nie jesteśmy w stanie zgęszczać tego światła wła­
ściwego bardziej, niż go mamy w naturalnem świetle sło- 
necznem ; trudno również znaleźć ciało, któreDy nie prze- 
puszazało innych promieni okrom fijołkowego. Światłem 
bogatszem jeszcze w promienie fijołkowe od słonecznego 
jest światło gromlicze, ale go w praktyce zastósować nie 
umiemy.

„„Jedynem doświadczeniem praktycznóm, jakieby 
przedsięwziąć można, byłoby przecedzenie światła słone­
cznego w ten sposób, żeby wszystkie inne promienie wy­
dalić, a tak mieć do czynienia tylko z fijołkowym, który 
jest najwięcej łamliwym. Doświadczenie to warto wyko­
nać nie dla samej tylko ciekawości, lecz dla tego, że pra­
wdopodobnie dojśćby można do wypadków ważnych pod 
względem wpływu na rozwój roślin.

„„Ta barwa fijołkowa ma coś w sobie dziwnie me- 
lancholicznego, coś co fizyjologicznie uciska umysł; dla 
tego też pewno poeci ubierają melancholiję w szaty fi­
jołkowe.

„„Bardzo być może, że to światło fijołkowe uspa­
kaja rozdrażnienie nerwowe nieszczęśliwych szaleńców. Cho­
ciaż zaś fizyka nie może nam poręczyć wpływu pomyślnego, 
ile że się tu  rozchodzi o fakt fizyjologiczny, należałoby 
doświadczenie przeprowadzić.

„„Potrzebaby przedewszystkiem upewnić się co do 
przymiotów szkieł najstósowniejszych; wiedzióć, które z nich 
największą posiadają zdolność ujmowania promieni słone­
cznych. Należałoby je wypróbować, przepuszczając przez 
nie promień słoneczny oddzielony za pomocą pryzmy i zba­
dać jego 'działanie fotograficzne. Ściany izb mających 
służyć do doświadczeń powinnyby zostać pomalowane tą  
samą barwą, jaka została użytą do szkieł w oknach. Dla 
ułatwienia działania światła słonecznego, izby do tych 
doświadczeń powinnyby mieć jak największą liczbę okien, 
żeby słońce do nich zaglądać mogło w rozmaitych po­
rach dnia.

„„Przy wykonaniu tych rad, jakie poleca umiejętność 
zaleciłbym umieszczać obłąkanych, mających być przed­
miotem doświadczenia, w izbach zwróconych na wschód 
i południe, ze ścianami pomalowanemi tą  samą barwą, 
jakaby użytą była do szyb okiennych, a izby te powinny 
być jednakich rozmiarów."“

„Idąc za temi wskazaniami Ojca Secchi, starałem 
się ustanowić siłę łamania się każuego promienia światła 
widma słonecznego w każdym gatunku szkła barwistego. 
Tak bowiem nabywałem pewności, że doświadczenie moje 
będzie dokładnćm i ścisłem. W ybrałem w tym celu spo­
sób następujący:

„Kazałem powlec ściany każdśj izby barwą odpowie­
dnią zaszKleniu okna.

„Do izby pomalowanej na czerwono, ze szybami też 
czerwonemi wprowadzałem melancholika (lypemaniaąne) 
oddawna zostającego w usposobieniu posępnem, z bredze­
niem cickćm, który rzadko zabierał się do jedzenia z wła- 
snśj ochoty. We trzy godziny po wprowadzeniu go do tej
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zby wszedłem do niego. Ku wielkiemu zdziwieniu nmji 
mu, znalazłem go uśmiechającego się i wesołego: zażądał 
pokarmu, w czem mu też natychn ast dogodzono.

„Józef B., nelancholik, odmawiający sobie pok' rmu. 
po całych dniach zatykał sobie usta rękami, aby uniknąć 
rstępu „ p o w i e t r z a  z a t r u t e g o 14 do nich. Wykonałem 

na nim przetoczenie krw \ chcąc przez to spowodować si­
nicę i podrażnić układ krwionośny. Lecz chybiłem celu: 
przetoczenie krwi żadnego na nim wpływu nie wywarro. 
Przekonanym już będąc o pomyślnym wpływie światta 
czerwonego, kazatem go umieścić w izbie czerwonej. ł- 
zajutrz chory zerwał się wcześnie z pościeli i zażądał 
śniadania, które spożył z żarłocznością. Obecnie ma się 
dobrze, a w kilka dni odeszlę go do domu.

„W izbie oszklonej niebiesko umieściłem szaleńca 
bardzo” niespokojnego, u którego musiaiem używać kafta­
na pętającego. W godzinę znacznie się uspokoił. Działa­
nie światła niebieskiego silny wywiera wpływ na nerwy 
wzrokowe, jak tego dowodzi następujące postrzeżenie. 
W przytomności Dra Bongiovanni, prof. kliniki w Uniwers. 
w Pawii, który przybył naumyślnie do Aleksandryi dla 
przypatrzenia się moim doświadczeniom, wprowa Izilem 
D ra Maufredi do izby niebieskiej. Chcąc zaś zbio gc 
z drogi, oprowadziliśmy go zawiązawszy mu poprzednio 
oczy. w różnych kierunkach po podeń mach zakładu. Gdy 
tylko Dr. Manfredi wszedł do izby niebieskiej, odgadł za­
raz, że się w niej znajduje; ostrzegło go o tern dziwne 
uczucie ucisku, którego doświadczył.

„Umieściłem także obłąkanego w izbie fijołbowej, a 
nazajutrz prosił mię, bym go odesłar do domu, bo się czuł 
uzdrowionym. Jakoż opuścił zakład, ma się dobrze i czuje 
się szczęśliwym.

„Badając wiamomierzem (spectrometre) linije krzywe 
światła, łatwo się przekonać można, że promienie fijołko- 
we najsilniejsze ze wszystkich przedstawiają działanie elek- 
tro-chemiczne; że promienie czerwone posiadają obficie 
promienie cieplikowe, których promienie niebieskie wcale 
nie posiadają podobnie, jak i elektro-chemiczuych. Trudno 
określić, jakim  one działają sposobem. Będąc zaprzecze­
niem bezwzględnśm wszelakiego działania pobudzającego, 
światło to cudownie wpływa na uspokojenie podrażnienia 
szaleńców.

„Badania te, zdaniem mojern, wielkiej są wagi w lć- 
czeniu obłąkania; mogą one doprowadzić do zadawalnia- 
jących wyników leczniczych w chorobach nerwowych, jak 
np. w pląsawicy, macinuictwie, padaczce, rzucawce (eclmn- 
psia), czyto połogowej czy dziecinnej. 'Klinicysta, zanu­
rzając członek chory w atmosferę elektro-chemiczną, mógł­
by może otrzymać tym sposobem skutki, których wyglą­
da napróżno od elektryczności, czyto galwanicznej, czy 
tóż faradyzmu. Umieszczając obłąkanych w izbach oszklo­
nych fijołkowo i o ścianach na tęż sarnę barwę pomalo­
wanych, m.ożeby się udało otrzymać polepszenia, albo zu­
pełne ulćczenia, którychby się daremnie wyglądało po in­
nych sposoDach leczenia". (G. d. hop. 18. 1876). D r. A . K .

LISTY z WARSZAWY.

X I .

W arszaw a d. 26 marca 1876 r
(Ś. p. (iroer. — Konkursy. — Posiedzenie Tow. Ićk. warsz.: Z i- 

mn'ca z obłędem. — W strzykiw anie podskórne lekówj.

W  dniu 20 b. m. zw arł ś. p. Franciszek G ro  e r ,  
naczelny lekarz szpitala św. Ducha, przeżywszy la t 68. 
Znaczna liczba kolegów odprowadziła ciało zmarłego do 
grobu. Miedzy lekarzam i zostawił po sobie miłe wspomnie-

i i uprzejmości z podwładnymi, sprawiedliwości i wzo­
rowego koleżeństwa w stosunkach z praktyki lekarskiej 
wynikających. Nasz światek lekarski zajmuje się dziś go­
rączkowo spraw ą posady po zmarłym. Naiwniejsi sądzili, 
że ogłoszonym zostanie konkurs, który rozstrzygnie o kwa- 
lifikacyjach kandydatów. Nie nadszedł dla nas jednak je ­
szcze czas, w którym  tak  ważne i stosunkowo zyskowne po­
sady rozdzielać się będą na zasadzie porównania p-aw  
i zasług. Dotąd jedna tylko posada ordynatora chorób 
wenerycznych po zmarłym kol. Pawlikowskim przyznaną 
została drogą konkursu. Jakkolwiek co do samych szcze­
gółów owego konkursu dałyby się poważne zrobić zarzu­
ty ; ostateczny wypadek zadowolnił wszystkich. Kol. Klink, 
który posadę tę  o trzym ał, w art je j bez zaprzeczenia. 
O jego pracowitości i znajomości rzeczy dobrze świadczy 
wydany w najświeższym tegorocznym zeszycie Pam. Tow. 
lek. rozbiór krytyczny broszury kol. Stankiewicza, p. n. 
„Dualizm czy unitaryzm ?11 Jakkolw iek więc zasada kon­
kursów z najżywszą sympatyją została przyjętą przez ogól 
naszych lekarzy; tymczasem ani na posadę naczelnego le ­
karza, ani na ewentualnie opróżnione miejsce jego następ­
cy konkursu ule będzie. Kto posady otrzyma, zawiadomi­
my W as w liście Dastępnym.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  odbyło w nielicznem gro­
nie 14 członków, w d. 21 marca b r. siódme posiedzenie. 
Między innemi nadesłano odezwę od Krakowskiego Sto­
warzyszenia do wydawania dzieł lekarskich. S ta tu t zosta­
nie członkom rozesłany kolejno do odczytania.

Kol. C h c m ę t o w s k i  opowiadał o przypadku zimnicy 
z obłędem, jak i w roku zeszłym m iał sposobność uważać. 
P. N. B., obywatel ziemski, w wieku la t 47, zamieszkały 
w błotnistych okolicach, dostał zimnicy, w której po każ­
dym napadzie, w czasie przerw y bezgorączkowej występo­
wała nieprzvtomność i manijakalne objawy. Zjawiska te 
trwały za każdym razem 5 —  6 godzin. Środek wymio­
tny i chinin zmniejszyły napady, ale ich nie usunęły. Cho­
ry przywieziony do W arszawy, przy użyciu arszeniku miał 
jeden jeszcze napad. Zapewne więcej tu  posłużyła zmiana 
miejsca, niż mała ilość przyjętego przez dni parę leku. 
P rzypadek ten tern się od innych odznacza, że najpospo­
liciej manijak ilne objawy występują albo na wysokości 
napadu, albo dopiero po ustaniu zimnicy Y^yraźnej rozwi­
ja  się zimnicze charłactwo i na takiem  tle występują za­
burzenia w sferze umysłowej. M atka chorego przed  40 
laty cierpiała przez 9 miesięcy na obłąd połogowy (m ania  
puerperalis). Dziedziczne w ęc usposobienie w rodzinie 
istniało.

Drugi podobny nieco w objawach, a sprzeczny co do 
isto tj choroby przypadek dotyczył 29-letniej mężatki. 
W  lecie 1875 r. kol. Cbom. miał sposobność uważać ją . 
Napad obłędu i drgawek przychodził codziennie od godz.
6 — 8 wieczorem. Zachowanie się tem peratury  i śledziony 
wykluć salo zimnicę. Użyty ze względu na typowość przypa- 
dów, chinin pozostał bez skutku. Ż narady z P rof Chału­
bińskim podano arszenik, przy użyciu którego napady u- 
spokoiły się i znikły. W miarę, jak  napady ustępowały, 
pojawiać się zaczęły na skórze liczne czyraki, które, we­
dle zdania Cliom., są pospolite w cierpień.ach nerwowych 
ośrodkowych. To było punktem wyjścia obszernej dyskusyi 
nad związkiem istniejącym między organami skóry a cier­
pieniami nerwowemi.

Kol. R o g o w i c z  złożył sprawozdanie o pracy kol. 
G. Lewandowskiego w Wilnie, p. n. „Nowotwór macicy", 
złożonej w celu zostania członkiem korespondentem  To­
warzystwa. Wywiązały się potem obszerne i ciekawe ro z ­
prawy co do podskórnego wstrzykiwania ergotynu, a ztąd  
i innych środków lekarskich, ze względu zwłaszcza na nie­
przyjemne następstw a występującego zapalenia tkanki łą .
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cznej podskórnej i powstające ztąd  ropnie. W  końcu zgo­
dzono się prawie ogólnie, że na łatwość powstawania ro ­
pni wpływa:

1. rodzaj, ilość i roztw ór użytego środka, i
2. sposób wykonania wstrzyknięć, jako okoliczność 

może najważniejsza.
3. Ale że zaprzeczyć niepodobna różnic osobni­

czych u chorych, pod względem łatwości powstawania za­
palenia i ropienia. Te same osoby, które czas długi pe­
wne środki i roztw ory znoszą bezkarnie, gdy później skut­
kiem postępów sprawy chorobowej u tracą poprzednią od­
porność i gdy ich tkanki bardziej urazitelnem i się s ta n ą , 
oddziaływają silnie na słabsze nawet roztwory i u nich- 
to, jedno podskórne wstrzyknięcie może być powodem 
obszernego zapalenia i ropienia.

Następne, drugie bijologiczne posiedzenie Towarzy­
stwa odbędzie się d. 28 b. m. Szwarc.

ZJAZDY LEK ARSK IE.

Odezwa Wydziału przygotowawczego lig o  Sejmiku sto­
warzyszeń lekarskich austryjackieh.

(Przekład z niemieckiego).

* Iszy Sejmik towarzystw  lekarskich austryjackieh, 
który się odbył w W iedniu w r. 1873, polecił był wybra­
nemu ze Stowarzyszenia lekarskiego w W iedniu (arstlicher 
Verein in  W ien) W ydziałowi przygotowawczemu, ażeby 
w najbliższym roku, albo w jednem  z następnych la t zwo­
łał lig i Sejmik towarzystw lekarskich. Gdy Stowarzyszenie 
lekarskie rozwiązało się, W ydział przygotowawczy przelał 
swe pełnomocnictwo na Zwierzchność Stowarzyszenia leka­
rzy Dolnej Austryi, k tóre tymczasem powstało, a  to uzy­
skawszy w tym względzie przyzwolenie stowarzyszeń le­
karskich reprezentowanych na Iszym Sejmiku.

Otóż Zwierzchność Stowarzyszenia lekarzy Dolnej 
A ustryi z urzędu swego, jako W ydział przygotowawczy 
ligo  Sejmiku towarzystw lekarskich austryjackieh, poczy­
tu je  sobie za obowiązek zwołać lig i Sejmik stowarzyszeń 
lekarskich austryjackieh na lato r. b. do W iednia. Powo­
dem tego je s t po części ta  okoliczność, że od r. 1873 
pow stała w różnych miejscach znaczna liczba nowych sto­
warzyszeń lekarskich; po części zaś to, że od owego cza­
su ani organizacyja urządzeń sanitarnych i służby zdro­
wia, ani stosunków stanu lekarskiego, ani wreszcie słuszne 
życzenia lekarzów w wielu innych względach nie zostały 
załatwione, ani tez w żaden sposób na przód się nie po­
sunęły: a zatem  że naglącą je s t rzeczą, ażeby poważna 
reprezentacyja całego stanu lekarskiego jednomyślnie i 
z siłą poczęła bronić potrzeb zdrowia publi iznego, jako 
też spraw zawodu lekarskiego.

Tak więc W ydział przygotowawczy mniema, iż tra ­
fił w myśl wszystkich stowarzyszeń lekarskich i wszystkich 
lekarzy austryjackieh, z w o ł u j ą c  lig i S e j m i k  s t o w a ­
r z y s z e ń  l e k a r s k i c h  n a  d n i  31.  l i p c a ,  1. i 2. s i e r ­
p n i a  r. b. do  W i e d n i a .

W wykonaniu tego przedsięwzięcia, W ydział przygo­
towawczy ułożył n r stępujące pisma, które niniejszem po­
daje do wiadomości stowarzyszeń lekarskich, upraszając, 
aby takowe zechciały w ciągu 6 tygodni, a zatem  n a j d a ­
l e j  do połowy kwietnia r. b., donieść Prezydentow i W y­
działu przygotowawczego (pod adresem : A n  den Prdsiden- 
łen des Vorbet eitungs-Auschusses des I I .  ósterr. Aerste- 
Vereinstayes, W ien, VIII, Pir-nsteugasse, 17), czy (jak 
się W ydział spodziewa) przystają na rzeczone nism a; lub 
też, czy z tego powodu nasuwają im się jakieś uwagi:

a to  z tej przyczyny, żeby potem na czas można było 
ostatecznie zarządzić to, co potrzeba.

I. S t a t u t
lig o  S e j m i k u  S t o w a r z y s z e ń  l e k a r s k i c h  a u s t r y -  

j  a c k i c h .

§. 1. lig i Zjazd stowarzyszeń lekarskich austry jac- 
kich składa s ię :

a) Z delegatów stowa-zyszeń lekarskich i korpora- 
cyj lekarskich z królestw i krajów  reprezentowanych w R a­
dzie Państwa. Jeżeli stowarzyszenie składa się z oddzia­
łów (sekcyj) na'eżących do osobnych okręgów pewnego 
kraju  koronnego: w tedy delegatów wybierają pojedyńcze 
oddziały w liczbie przeznaczonej w §. 2. dla stowarzyszeń 
samodzielnych; jednakże tych delegatów razem  wziętych 
uważać należy za przedstawicieli jednego całego stowa­
rzyszenia.

b) Z delegatów tych lekarzów, którzy  w żadnem 
stowarzyszeniu nie są reprezentow ani. A  mianowicie w tych 
krajach, których lekarze nie m ają żadnej reprezentacyi
w stowarzyszeniu lekrrskiem , z liczby każdych 25ciu le ­
karzów  może być wybranym delegat na lig i Sejmik sto­
warzyszeń lekarskich, który jednakże powinien udowodnić 
ten  wybór w sposób wiarogodny.

W spomniane osoby są c z ł o n k r m i  Sejminu stowa­
rzyszeń lekarskich austryjackieh i m ają głos s t a n o w c z y  

§. 2. Stowarzyszenia lekarskie wybierają: 
po 1 delegacie, jeżeli m ają do 25 członków;
„ 2 delegatów, „ „ „ 50 n
n 3 „ „ „ „ 100 „
„ 4  „ „ przeszło 100 „
§. 3. Każdy lekarz, upoważniony do prak tyk i w k ra ­

jach reprezentowanych w Radzie Państwa, może brać udział 
w posiedzeniach ligo  Sejmiku stowarzyszeń lekarskich 
z głosem doradczym. W  tym celu otrzym uje na swe żą­
danie k a r t ę  u c z e s t n i k a .

§. 4. lig i Sejmik stowarzyszeń lekarskich austry - 
jackich, odbędzie sie w dniach 31. lipca, 1. i 2. sierpnia 
1876 r. w W iedniu.

(Regulamin i program  lig o  Sejmiku stowarzyszeń le ­
karskich podamy w przyszłym Numerze).

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Urzędowa W iener Z tg . ogłosiła rozporządzenie m i­
nisterstw a spraw wewnętrznych z d. 9. m arca rb., odnoszące 
się do wliczania roku, przepędzonego przez 1 k a r z y - a s y -  
s t e n t ó w  w s z p i t a l a c h  woj  s k o w y c h ,  celem przypuszcza­
nia ich do egzaminu, przep:sanego do uzyskania stałej 
posady w publicznej służbie zdrów.a. W edług tego rozpo­
rządzenia liczoną będzie doktorom medycyny, którzy jakc 
lekarze asystenci przepędzi i  jednoroczną służbę ochotni­
czą w szpitalach wojskowych, służba ta, przy przypuszcza­
niu ich do egzaminu, przepisanego rozporządzeniem  z 21. 
m arca 1873 r. 1. 37 Dz. p. p. celem uzyskania stałej po­
sady w publicznej służbie zdrowia przy w ładzach polity­
cznych, ze względu na §. 7. lit, d) powyższego rozporzą­
dzenia, jak  gdyby rok ten  przepędzili w jakim bądź in ­
nym szpitalu publicznym. ((?. N.)

Ogłoszenie. W  maju b. r. odbędą s.ę egzamina le ­
karzy i w eterynarzy przepisane rozporządzeniem  ministe- 
ryjainem z duia 21. marca 1873 r., w celu uzyskania sta ­
łej posady w publicznój służbie zdrowia przy  władzach 
politycznych Egzam ina lekarzy oabędą się w Krakowie, 
egzamina w eterynarzy zaś we Lwowie. Lekarze i wetery­
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narze, którzy m ają zamiar poddać się tym egzaminom, 
winni podania zaopatrzone w dowody wymagane w §. 7, 
a  względnie 17 powołanego rozporządzenia wnieść w myśl 
rozporządzenia mim steryjalnego z d. 18. września 1875 
roku najdalej do 15. kwietnia 1876 r. do c. k. Namie­
stnictwa.

Prezydyjum  c, k. Namiestnictwa 
W e Lwowie, dnia 14. m arca 1876 r.

DROBIAZGI FARMAKOLOGICZNE.

R. B o e h m.  N erw  błędny po otruciu k u ra rą  oddzia­
ływa całkiem inaczej, aniżeli w stanie prawidłowym. Za­
m iast zwolnienia ruchów serca po drażnieniu elektrycznem 
końca obwodowego nastaje przeciwnie przyśpieszenie tętna. 
Małe dawki zm niejszają tylko zdolność nerwu błędnego 
tamowania ruchów serca. Przew rotne działanie nerwu błę­
dnego po kurarze odnosi się przeważnie do nerwu błę­
dnego prawego. (Arch. f . exp. Path. u. Pharm ak. Bd. 
iv. 5. 6). K r

* N iem ilem  a  czasami groźnem pow ikłaniem  dzia­
łan ie  w odochloranu morfinu zadanego czyto przez usta, 
czy podskórnie, są wymioty. Otóż F r i c k h a u s  przekonał 
się, że powikłaniu temu skutecznie zapobiega dodatek atro- 
pinu do morfinu. W  tym celu do wstrzykiwać na 0 -01 
morfinu dodaje 0-001 atropinu. (A llg . med. Centr. Z tg. 
87, 1875. —  Ozasop. lek. czesk. 48, 1875).

DROBIAZGI TERAPEUTYCZNE.

* Użycie zew nętrzne proszku goajskiego (poudre de 
Goa) w niektórych chorobach skórnych. Poudre de Goa 
je s t to proszek organiczny, którego pochodzenie jeszcze 
nie je s t pewnern: jedni tw ierdzą, że jestto  rodzaj porostu 
z Mozambiku, inni zaś uważają takowy za rdzeń wysu­
szony drzewa z gromady brezylkowych (Caesalpineae) , ro ­
dziny groszkowatych ( Leguminosae) .  Głównym tego pro­
szku składnikiem je st według Attfielda k w a s  c h r y z o f a -  
nowy (80 —  84°/0), bodący też, jak  wiadomo, główną czę­
ścią składową korzenia rzewniowego (rad ix  Rhei). Proszek 
je s t nierozpuszczalny w wodzie zimnej; mniej więcej 7°/0 
rozpuszcza się w wodzie wrzącej, pozostałość zaś (9O0/o)i 
rozpuszczalna w benzynie, składa się niemal tylko z kwa­
su chryzofanowego. Dr. B l a n c  używa go w liszaju obrącz­
kowym (herpes circinatus, ringworm), strupniu woszczy- 
nowatym (tinea favosa), str. wyłysiającym (tinea decal- 
vans), figowce ('sycosis) , wreszcie w innych chorobach 
skórnych przewłocznych niepasorzytowycb, oraz w ostudzie 
(chloasma). Miejsca chore skóry zwilża się i naciera p ro­
szkiem dwa razy dziennie; tego, co na skórze pozostanie, 
nie oddala się. Jeżeli skóra je s t zadrażnioną, zaprzestaje 
się nacierania, a natom iast pomazuje się to miejsce maścią 
kojącą (cold cream). W  takim  razie zwykle choroba już 
je s t uleczoną; w przeciwnym przypadku należy ponowić 
wcierania, rozczyniwszy szczyptę proszku goajskiego w ły ­
żeczce wódki, k tórato mięszanina nie drażni. (Gas. hebd. 
23, 1875. — A e rs tl  In tell. B I. 31, 1875).

* Leczenie wiewiora (trypra). Dr. Ze 11 e r  na zasa­
dzie praktyki 10-letniej zaleca w wiewiorze następujące 
dwa płyny do w strzykiw ać:

I. Rp. Tinct. Oatechu 50 0 
Glycerini dep. 30-0

Tinct. iodi 2 -0 
Aguae Rosar. 200 '0

DS. W  wiewiorze ostrym.
II. Rp. Tinct. Catechu 30 0 

Glycerini dep. 30-0 
Tinct. iodi 1 0  
Aq. Rosarum 200 ‘0

DS. W  wiewiorze przewłocznym.
W strzykuje strzykaw ką zawierającą 5 gm., a p rze ­

konywa się zawsze sam, czy chory umie dobrze w strzyki­
wać. Aut. wyleczył w ostatnich czasach 32 p rzy p ad k i; le ­
czenie nie trwało nigdy dłużej nad dwie doby. Chory w strzy­
kuje co godzinę. Kobietom wkłada do pochwy zatykadło 
(tampon) namoczone w płynie pierwszym, przeslrzykawszy 
poprzednio pochwę wodą letnią z dodatkiem  kilku łyżek 
tegoż płynu. Gdy do wiewiora przyłączył się gościec (rheu- 
m atism aś), jak  to  10 razy uważał, w tedy obok wstrzy­
kiwać nie może dosyć zachwalić wewnętrznego użytku 
olejku terpentynowego ( 01- T herebintinae , S y r u p i Z in g i-  
ber. ana  gm. 8. p. d.) (M em orab . 5, 1875. —  Czasop. 
lek. czesk. 44, 1875).

Leczenie pasów ki (zona) k le iną  (collodium) z m or- 
flnem. Dr. B o u r d o n  lekarz w szpitalu Charite w Paryżu, 
rozmaitych próbował środków ku uśmierzeniu bolu tow a­
rzyszącego tej niemocy, a ostatecznie leczy pasówkę nastę­
pującym sposobem: nie przekłuw ając pęcherzyków poma­
zuje całą okolicę zajętą chorobą wyż wzmiankowaną kleiną 
z morfinem, biorąc na uncyję pierwszej ośm ziarn drugiego, 
roztw ór winien być nieco gęsty. N azajutrz już ból ustaje 
a po siedmiu lub ośmiu dniach po usunięciu warstwy kle- 
iny, wszystkie pęcherzyki już ustąpiły, pozostaje jedynie 
już barw a słabo czerwona. ( The Lancet, Nr. 2650).

U w a g a  r e f e r e n t a .  Z własnego doświadczenia p o ­
tw ierdzić mogę użyteczność tego smarowidła w chorobie 
przerzeczonej; atoli lek powyższyo dpowiada dwom wskaza­
niom, bo nie tylko przez morfin, który w skład onego 
wchodzi, ból uspakaja, ale nadewszystko tworząc powłokę 
a nawet warstwę dość znaczną nad pęcherzykami utwo- 
rzonemi, zapobiega tarciu tych części podczas jakiegokol­
wiek bądź ruchu, a tem samem w części powstawaniu bo­
lu zapalnego. Rozumie się przez się, że smarowidło to 
dopiero wtedy znajduje zastosow anie, kiedy pęcherzyki 
powstały: bo rwa (nevralgia) poprzedzająca wykwitanie o- 
sutki innych wymaga leków. B r. W arszauer.

KRONIKA i ROZMAITOŚCI.

KrakÓW, d. 30. marca. W skutek układu zrobionego 
z Zarządem Akademii Umiejętności, będziemy Prenum era­
torom dołączali nadal: Sprawozdania z posiedzeń oddziału 
matematyczno fizycznego. Do obecnego Nru dołączamy ju ż  
Nr. 1. Sprawozdań z r. b.

* Do Stryja zjeżdżają się w lecie goście, ażeby 
tam  używać rzecznych kąpieli. Wnosimy c tern. z listu 
ogłoszonego w Gaz. Nar. (NNr. 68 i 69), w którym  gość 
zeszłoroczny uskarża się na różne niedogodności. P ożą­
daną byłoby rzeczą, żeby zarząd wspomnianego m iasta 
w dobrze zrozumianym własnym interesie, pomyślał o usu­
nięciu tego, co odstręczać może gości kąpielowych.

* L i c z b a  j a s n o w i d z ą c y c h  i l u n a t y k ó w  w ParyŻU 
podług niedawno sporządzonej statystyki ma podobno wy­
nosić 3 ,240 osób (?), jak  donosi „Presse“ wiedeńska. 
Z liczby ich około 30 otrzymuje wyżej niż po 60,000 fr. 
dochodu ze swego rzemiosła, przeciwko którem u policyja 
teraz przedsięw zięła środki. ((?. P.)
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D ie k r o l o y i j a .  W W arszawie zm arł dnia 20. marca 
r. b. w 68. roku życia Dr. F ranciszek G r o e r ,  naczelny 
lekarz szpitala św. Ducha, członek honorowy Tow. lek. 
warsz., b. czkrnek Rady lekarskiej król. Polskiego. Ś. p. 
Groer poświęcał się w szczególności chirurgii i licznemi 
spostrzeżeniami zasila? pisma lekarskie warszawskie.

Dr. Ylemincksj nspektor jeneralny służby zdrowia 
w armii belgijskiej, prezydent królewskiej belgijskiej Aka- 
demi lekarskiej zm arł w Ixelies 17. marca w wieku lat 76.

Wiadomości OSODOWe. W  Lądku (Landeck) na Szlązku po 
śmierci D ra Adamczyka nie było lekarza umiejącego po p o lsk u ; 
obecnie osiedlił się tam Dr. O s t r o w i c z ,  poświęcający się choro­
bom kobiecym . (Dz. Pozn.)

L e k a r z a  p r a k t y c z n e g o  (wszech nauk lekarskich) po­
szukują mieszkańcy m iasteczka powiatowego w Sławonii. Na listy 
frankow ane o bliższych warunkach odpowie P. D o b r z a ń s k i ,  
w łaściciel apteki, m. Żupanje w Sławonii.

W S P O M IN K I H IST O R Y C Z N E . D nia  28. m arca 1532 r. um arł w K ra ­
kow ie Ł ukasz N o s k o w s k i ,  Dr. MecL, P ro fesor W ydz ia łu  lókarekiego, b. rek to r 
U niw ersytetu , ssa k tó rego  urzędow ania  p ić rw szy  ra z  przyszły  do sku tku  prom o- 
cyje na w ydziale lókarskim .

Towarzystwo lćkarskie krakowskie odbędzie we 
Środę dnia 5go kwietnia b. r. o godz. otćj po południu 
posiedzenie zwykłe, na którem : 1) Kol. Merunowicz
przedstawi doświadczenia do swej pracy „o chemicznych 
warunkach do powstawania ruchów serca11. 2) Kol. Obtu- 
łowicz zda sprawę z najnowszych rozpraw o kile dziedzi­
cznej i poczyni własne uwagi. 3) Kol. Grabowski okaże 
i objaśni tablice chemicznego składu pokarmów, wydane 
przez Prof. A. Mullera.

Redaktor odpowiedzialny: Prof. Dr. St. Janikowski.
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ASTMY
Duszność, chrypka, katary za­

dawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po 
użyciu Rurek antiastmatycznyeh 
p. Levasseura, 19. rue de la Mon- 
naie w Paryżu.

NEWRALGIE 1
wszelkie cierpienia nerwowe ka- |  
żdej chwili ustępują po użyciu pi- |  
gułek antinewralgijnych Dra CRO- 'i ’ 
NIER. Skład w P a r y ż u  w aptece 
p. Levasseur, rue de la Monnaie f  9. |

D ostać  m ożna w sk ładach  m ate rja łó w  ap tecznych  P. Gallego i J . Mrozow- \ 
. skiego u lica  M iodowa w W arszaw ie ; w K rakow ie w aptece p. J . T rau czy ń sk ieg o ; ! 
’ we w ow it w ap tece  p. M ik o lasch a ; w B rodach  w ap tece  p. K ullaka.
1 VWVWVW.'W\/W\V\iVVW'V\'\Vin.lVVV/VV»“ Wt<WV'W\/W\\'V>/W\VVV\/VVWVlWV/W\łW\iWVVtA £

Dr. med. f^aykissa
Wyciąg z  z ió ’ K rrp a t s r iz k  "ii 1 flakon z ooisem użycia 75 cent.
Cukierki z  z ió ł  Karpat spizkich 1 paczka z opisem użycia 35 cnt.

Dla
cierpiących na piersi i płuca

Przez wielu lekarzy cywilnych i wojskowych z najlepszym Bkutkiem używane i po le­
cane przeciw kaszlowi, Dieżytowi, chrypce, kokluszowi, grypie, astmie dolegliwościom w  od- 
dechauiu, kolce w boku, ostrym nieżytom oskrzeli, zapaleniom  płuc i innym w yniszczają­
cym i osłabiającym  chorobom.

Te środki lecznicze są  prawdziwe do nabycia u wynalazcy samego J ó z e f a  F a y k i s s a  
aptekarza w Tem eszw aize, Josefstadt; następnie w K r a k o w i e  u A. S i e d l e c k i e g o  
aptek., J . T r a u c z y ń s a i e g o  aptek.; we L w o w i e  u Z. K u c k e r a  aptek.; w N o w y m  
S ą c z u  u K o s  t e r  k i e  w i c z  a spadkobierców ,i K. M u l l e r a ;  w S t a r e j  w s i  (Altendorf) 
u J  o n a s a.

J T ó z e f  W i t o s z  y ń s k i
z W arszaw y  

otiszczególniony medalem zasługi 
fabrykant narzędzi chirurg, i nożow niczych,

w Krakowie, ul. F lorjańska 1. 323, 
poleca swą fabrykę narzędzi chirurgicznych oraz maszyn ortopedycznych, 
bandażów wszelkiego rodzaju, jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, 
pępkowe,oraz wyroby gumowe i m etalow e, klizopompy francuskie, irryga- 
tory, pulweryzatory, aparata  inhalacyjne, wstrzykawki podskórne, poduszki 
kauczukowe, respiratory  i pończochy gumowe, kleszcze Dołożmcze, pugila­
re sy z  narzędziam i Ićkarskiem i z  najlepszej fabryki francuskiej Golina 

dawniej C hariera  ora z własnego w yro ou .
W szelkich narzędzi dostarczam po cenach wiedeńskich ręcząc za dokła­

dność wykonania tychże.
Dalej polecam Wielki skład wszelkich wyrobów sta1 owych r własnej fa­

bryki i angielskich, jak: noże stołowe i do wetów, scyzoryki, brzytwy, nożyczki, 
nożyce krawieckie, do strzyżeni:, owiec, jakotóż ogrodowe, puszczadła (troakar) 
dla Dydłu, wreszcie umszeigi po różnych cenach i w najlepszych gatunkach.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówienia, reparacje i ostrzenia, 
uskuteczniają się w jak najkrótszym czas’'e po cenach umiarkowanych.

L A C T I CI i\
Jedyny  nieomylny środek przeciw

M I G R E N I E
który przy rozpoczęciu bolu głowy po 25 kro- 
nli na cukrze użyty dalszemu rozwoju tśj przy­
krej słabości tamę kładzie.

Cena jednej flaszeuzki I z łr .
Do nabycia u wynai. zcy A Bobussa ap te ­

karza w Jarosław iu ; w Krakowie u P P . T rau­
czyńskiego, Stockmara, R edyka; we Lwowie 
u PP . R uckera i Piepcsa, tudzież we wszyst­
kich aptekach wiekszyeli m iast Galicyi.



149 —

Dopiero co opuściły prasę

WYKŁAD POŁOŻNICTWA
napisany przez

Dra Stanisława Jerzykowskiego

Lekarza praktykującego w Poznaniu i członka Towarzystwa Przyjaciół Nauk
w Poznaniu. Str. 464 in 8vo.

Cena 10 marek czyli 20 złp.

Syrop i wino z tnleko-fosforanu wapna Dra Dusart.
Te przetwory aą jodynemi, jak ie  służyły Lekarzom  szpitali paryzkich do stw ier­

dzenia własności przywrotczych przeciwbledniezyeh i ułatw iających traw ienie m leko- 
fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użyciu w ina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniomi:

Dla D z ie c i  b la d y c h  
„ K r z y w i  c z u j  cli „ M ło d y c h  d z ie w c z ą t  w czasie roz­

woju
Dla K o b ie t  d e l ik a t n y c h  

„ M a m e k  celem pomnożenia obfitości 
i bogactwa mleka.

D la o z d r o w i e ń c ó w  
„ S t a r c ó w  o s ł a b i o n y c h

D ostać można w W arszaw ie w składach m ateryjałów  aptecznych PP. Mrozow­
skiego i Gallego. W e L w o w i e  w aptekach K  M ikolascha, B aisera i Riickera. 
W K r a k o w i e  w aptekach P P . Trauczyńskiego i Redyka.______________

W c h o r o b a c h  p iers i  
W t r n d n y m  t r a w ic u in  
W b r a k u  a p a ty tu  
W e w s z e l k i c h  rhorob; icli objaw iają­

cych się w y c h u d n ie n i e m  i u- 
tratą  sil.

W z ła m a n ia c h  dla p r z y w r o t u  k o śc i .  
W  z a b l iź n ia n iu  ran.

Herman Haertel j w y r ó b  i s k ł a d
UDrzywil. Fabrykant g a l w a n o k a u s t y c z n y c h  B a t e r y i

chirurgicznych,
gaiwanokaustycznych \ żegadeł i pętli otlciiiającycli

wedle
Middeldorfa, Yoltoliniego itd.

N A R Z Ę D Z I
i  B a n d :  i ż y ^ t a  

Dostarczyciel
król. uniwersyteckich 

Klinik i Zakładów 
w W r o c ł a w i u  

Weidenstrasse 33.
Cenniki można dostać za  darmo.—  Listy, pieniądze 

i pakiety uprasza się opłatnie.

0Z 0N 0W A 2woda t. j. e leU tryrzn y  k«v'asorńd do p icia  i 
rdechania sp ra w ia  n atych m iast w zinoźe- 

iiic  się  a p etytu , snu, tra w ie n ia  i p o p raw ia  
c e rę  przez czyszczenie krw i i w zm o cn ie n ie  system u  n e rw o w e g o  
n a w e t w naju p orczyw szycłt p rzyp ad k ach . Zaleca się szczególniej cierpią­
cy m  n a  p iersi serce i n erw y  (o s ła b ie n ie )  a  przeciw D ip litlieritis  używa 
się bardzo sk u teczn ie . — 12 flaszek zgęszcz. wraz z opakowaniem =  13 Mk., 12 
flaszek pojedj ?zćj wraz z opak. — 10 Mk. Prospektu darmo. S k ła d y  u rzą d za  się.

M. BURKHARDT, Aplekarz, Berlin S. W., Sclratzenstrasse 10.

S Ł A B .O S G ł
leczą się przez użycie SIli01’U P BLAYN.— Sirop ten zawsze z pomyślnym skut-l 
kiem przepisywany bywa przez lekarzy w Paryżu.

GRYPY, KATARY leczą się przez użycię SYROPU 
PASTY P. BLAYN z pączków1 sosny morskiej i Bal­
samu zT o lu .— W  Paryżu, 7, ulica de Marche-St-Honore.

We Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Krakowie, w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redy­
ka ; w W arszawie, w składach materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego

S  Y R O P
S O S N O W 0  B A L S A M 1Ł Z N 0  

Z I O Ł O W Y
A LE K S A N D R A  M AŃKOW SKIEGO

Magistra Farruacyi 
w  Przem yślu.

Skuteczny w uporczywych kaszlach 
towarzyszących przewlekłym nie­
żytom błony śluzowej oskrzeli płuc, 
leczący śluzoropotoki rozstrzeni o- 
skrzelowej, jako też rozedmy płu- 

cowej; niezawodny w kokluszu.
Sposób u życ ia :

W nieżytach (katarach) używa się 4 ra ­
zy dnia po łyżce stołowćj; w kokluszu 

co 2 godziny łyżeczkę od kawy.
(Cena I z łr .  w. a.)

Główne składy utrzymują w K ra­
kowie W. Redyk w aptece pod Baran­
kiem ; we Lwowie p. Z. Rucker; w Czer- 
niowcach p. W. Beldowicz;

oraz jest do nabycia w aptekach: 
w Bochni u p. R eissa; w Brodach u p. Wito- 
sław skiego; w Bóbrce a p. Międlickiego ; w Beł­
zie u p. Grossa; w Busku u p. W ysoczańskie- 
go; w Drohobyczu u p. K leczkowskiego; w J a ­
rosławiu u p. Bohusa; w Jaśle  u p. Palcha; 
we Lwowie u p. Radołowicza i p. J .  P iepesa; 
w Łańcucie u p. Schulza; w Kołomyi u p. 
Sidorowioza; w Przemyślu u p. T arczyńskie­
go ; w Przem yślanach u p. B aranow skiego; 
w  Nowym Sączu u p. F ilip k a ; w Rzeszowie u 
p. Kalinowskiego; w Stanisławowie u p. Ste- 
chera; w Stryjuu p. D rągow skiego; w Tarno 
polu u p. .Jam rogiew ieza; w Starym  Sączu 
i Szczawnicy u p. K , Jezierskiego; w T arno­
wie u p. J . Reida.j

•V  BltOMURE

ET
X

DE CAMPIłRE i f
D u  D o c t e u r  C L I N
LAUREATDE LAFACULTEOE MEDECIHE APARIS

(P111X M O N T11 Y 0 N)

Kapsułki i DigEłki Dra CLIN z Bromku 
Kamforowego używają się w sial,ościach 
muzgu i nerwów, cliombachręerca i kana- 
iówoddeeliowydi.a szczególniej następują­
cych : Astmie, bezsenności, Biciu serca, 
Uysteryaeh, PadjSzr.e. Zawrolach, Obłę­
dzie, Boleściach giowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-pltiowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

WPARYŹU u p. GLIN et Ce, ul. Racine, 14. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach
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Au (Juinąuina et aa Caeao combiitós
T rudność, z jaką żołądek znosi przetw ory chiny, i w ogóle substancye 

gorzkie, nieraz w prow adzała w kłopot lekarzy praktycznych. Lecz od 
czasu w prow adzenia między środki lecznicze połączenia zwanego :

WINEM ŚCIĄGAJĄGO-ODŻYWCZEM BIJG E\TJD'A, 
w którśm  Ilakao połączone z chiną dla złagodzenia własności ściągają­
cych, —  trudność ta już więcśj me istnieje.

Zwracamy szczególnie uwagę ciał lekarskich na ten szacowny środek 
leczniczy, który od 20 dopiero lat zalecany z w ybornym  skutkiem przez 
najznakom itszych lakarzy, sprowadza najlepsze skutki we wszystkich 
przypadkach, w których wskazane są środki ściągające i wzmacniające 
razem, — a szczegółowo w  następnych chorobach : w niedokrewności, 
w cierpieniach nerwowych, upławach, w przewłocznej biegunce, w osłabieniu 
płciowem, przekrwieniach biernych, w gnilcu, w zołzach etc. Przetw ór tego 
w ina na podstawie wina hiszpańskiego, w ym aga dla rozczynu Kakao, 
istot szczególnych, jakie się nie znachodzą w lekow niach ; potrzeba zatśm 
dla zapewnienia się o pochodzeniu tego leku, zapisywać go pod nazwą :

« WINA ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZEGO BUGEAUD’A ».
W yjątkowa wziętość, jakiej nabyło wino ściągająco-odżywcze Bugeaud’a 

u lekarzy wszystkich krajów , obudziło chciwość niektórych przemysłow­
ców W ypada zatśm  wystrzegać się podrobienia i naśladownictwa od 
niektórych niesum iennych pośredników.

SKŁAD GŁÓWNY : w Krakowie, w aptekach PP. J . Trauczyriskiego i 
Redyka ; we Lwowie, w  aptece P . M ikolascha; w Warszawie, w składach 
m ateryałów  aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spicssa i w aptece 
P. L ilpopa; w W ilnie, w  aptece P . Chroscick g o ; w Kijowie, w aptece 
PP. Marciriczyk b ra c i; w Poznaniu, w  aptece P. doktora Mankiewicza.

ENERGICZNY ŚRODEK TONICZNY WZMACNIAJĄ­
CY I PORUDZAJĄCY.

Najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający 
wyczerpane siły przez choroby i przez nadużycia 
wszelkiego rodzaju. Przewyższa chininę co (lo dzia ■ 
łania tonicznepo. Działa szybko i pewno w  usłabLniu  
płciowem , upośledzonem i bolesnem traw ien iu , bla- 
daczce i w ynędznieniu

W  PARYŻU (1 P. E . EOtIRMIEIl. e t  Ci0, u lic  a  
<i’A n jo u -N t .-H o n o re , 5 « ;  w  W arszaw ie, w składach materyałów aptecznych PP. 
Mrozowskiego i (gallego; we Lw ow ie , w aptece P Mikolascha ; w  K rakow ie, w apte­
kach PP. Tranrzyńskiego i Itedyka; w  Poznaniu, w ap lóćeT . Dra Maukiewicza.

E U X I R

COCA
P. J. D a .N

W I N

COCA
p. j .

Elixm  ET ERACEES EU Dr RABUTEAU
(Ls ureat de 1’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w ypróbow ane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu  Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

Preparatu te z C h l o r k u  ż e l a z a  leczą B l a d a c z k ę , W y n ę d z n i e n i e ,  N i e d o  
k r w i s t o ś ć , regulują O d p ł y w y  m i e s i e c z n e , w zm acniają O r g a n i z m y  w y c z e r ­
p a n e  i o s ł a b i o n e , niespraw iając nigdy Z a t w a r d z e n i a .

DostSć można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w Paryżu, u  P. CLIN et C‘, ulica Racine, l / ł .

Syrupus et Vinum 

chinae f e r r u g i n u s u m
w /roliu Grimault et Coinp.

Ulepek ten  zaw iera w łyżce  stołowej 10 
cen tig ram ów  w yciągu k iny  cisejM cort. chin. 
fusc.) i 20 cen tig ram ów  fosforanu sody i żelaza. 
J e s t  to  jed e n  z najprzyjem niejszych p rze tw o ­
rów  żelaznych w zm acniających, co do składu 
znanych  na jdokładniej. Dwa te  przetw ory  by ­
w ają  znoszone przez najtk liw szych chorych, 
k tó rzy  n ie m ogą znieść innych przetw orów  
żelazo zaw ierających.

"'rzetw ory F a t ic o
aptekarza Grimault w Paryżu.

Przetw ory  te , k tó rych  skuteczność w ślu- 
zotoku stw ierdzoną została, tak  we F ran cy i, 
ja k  i w in nych  k ra jach  przez liczne spostrze­
żenia lekarskie, są następu jące

1. K a p s u ł k i  M a t i c o .  G dznaozają się 
one tem  od to reb ek  ga laretow ych  zaw ierają­
cych balsam  kopaiw iany c iek ły , że n a ty ch ­
m iast sig rozpuszczają, nie dochodząc do żo­
łądka, n igdy  nie spraw iają  w om it i w ogólo 
są  skuteczniejsze. D zienna daw ka wynosi 12 
do IG tak ich  to rebek .

C ygarety z O iim rb is indica
aptekarza Grim ault e t Comp. 

w Paryżu.
C ygarety te  napojone żywicą z konopi 

indyjskich i sa letry  dają  pom yślne rezu lta ta  
przy użyciu ich  w dychaw icy (Asthm a), n ieży­
cie oskrzelów, ochrypłości głosu, u trac ie  g ło ­
su i suchotach krtaniow ych.

L ekarz  częstokroć spostrzega znaczne n a ­
tychm iastow e polepszenie w przypadkach , 
k tó re  op iera ły  się dz ia łan iu  lei ' w arsen  za ­
w ie rających , lekówr op a ja jący ch , m akow ca, 
beladonny  i stram onium .

P ankreatyn  D efresn a
Sok trzustkow y jest pierw iastkiem  skute­

cznym, który w narządach traw ienia ma w ła­
sność rozpuszczania skrobi, tłuszczów i tych 
części składowych pożywienia, których pensy- 
na straw ić nie mogła.

Pankreatyn którego Pan DefrOsne dostar­
cza lekarzom  w postaci proszku jest dwieście 
razy dzielniejszym niż pepsyn. Środek ten prze­
pisywanym bywa przez lekarzy, przeciw n ie  
s t r a w n o ś c i ,  w y m i o t o m ,  b r a k o w i  a p e ­
t y t u ,  ro  z w u 1 ni e n  io m , b ó l o  m ż o ł  ąćl k a 
i u t r u d n i o n y m  U z d r o w i e n i o m .

D aw ka 1 gr. Da dzień.
Każda łyżka z a w ie ra -‘/--'gr.

D o s t a ć  m o,Ą-n a: w W arszaw ie w sk ła­
dach m ateryałów  ap tecznych  PP . Mrozow­
skiego i G allego; w Krakowie w ap tekach  P F . 
T ranczyńskiego pod koroną i  . R edyka; we 
Lwow ie i. ap tekach  PP. P. M ikolascha, B er- 
linera; w B rodach w aptece  P. K ullaka i P . 
F ran zo sa : w C zerniow cach w aptece  P. Guli- 
chowskiego w Kijowie braci M arcińczyków ,

i
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CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  Paryżn, rne B lan elic  2.

H Y D R A  T E  di oHLORAL en CAPSD7.3S.
Dogodny i łatwy środek do UŚPIENIA nawet^ wtenczas kiedy Opium nie- 

skutkuje. Dzieciom można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i roz­
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nieprzeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

W  lym kształcie niesprawia ściskania gardła i nieDosiada odrażającego smaku. 
Każda perełka zawiera 0,25 centigramów Chloralu.

SIROP CHLORALU (1 g: amm Hydrate de Cbloral w łyżce; butelka za­
wiera 250 grammów).

Dostać można w k r a k o w i e w  aptekach PP. T r a u c z y ń s k i e g c  - R e d y 1: a; 
we L w o w i e  w aptece P. Mi k o l a s c h a ,  w W a r s z a w i e  w składach materyałów 
aptecznych PP. Grał l e g  o i M r o z o w s k i e g o ,  oraz w aptece P I i l popa ;  
w W i l n i e  w aptece P- C h r &s c i c k i e g u ;  w K i j o w i e  w aptece P. A. Ma r c i ń -  
c z y k a ;  w P e t e r s b u r g u  w aptece. P. E r i e d l a e n d e r a .  w P o z n a n i u  w aptece 
P. Dra. M a n k i e w i c z a  i B a r c i k o w s k i e g o .

A .  H d C H S I N G E R  A p t e k a r z  w  W a r a s d y n i e
poleca do łaskaw ych prób P. T. Panom Lekarzom swoje wedle przepisu lekarskie­

go przygotowane.
„ B O U G I E S  M E D I C I N A L  t

z T an iną, Zinc- siilf. Cupr. Plumb. Mum. Kai. jod. et bromat. Argent nitr. E xtr 
opii. Bismuth. snbnitric., Kai. bypermangan. i Ferr. sesąuicblor i t. d. Bougies medi- 
cinalcs są najstaranniej przyrządzone na sposób zwykłych stoczków z jednostajnym  
rozdzieleniem rozpuszczonych leków dla tego też nie mogą przydarzać się szpary, 
złam ania i pęknięcia. Możność dokładnego ograniczenia do tych miejsc, na które dzia­
łać  chcemy jak  również dokładne dozowanie użytych leków stanowią zalety każące się 
Bpodziewać że Bougies med., znajdą jak  najwięKzze rozpowszechnienie między, publi­
cznością lekarską.

L iczne próby w praktyce cywilnej i wojskowej stwierdziły jak  najśw ietniej ich 
praktyczne użycie i wielkie zalety.

Cena kartonu (10 sztuk podwójnych świeczek, 20 tiżyć) 1 fl. 50 k r .—pojedyńczo 20 kr.
Równocześnie polecam najmocniej moje .,Bougies yaginales S0lul).“ i „Supositor. 

gelat. solub.11 z dowolnym lćkiem  we wszelkich dozowaniach.

Anerkennungs Diploin der 
lai.lw . Ausstcllung zu Mistel- 
bach u. Vcrdienst-MedŁille der 

*( 3 ^ ^  land w Ansstellnng zu St. Gal- 
len 1875.

G rilsste  A n sw ah l
von

optisch. Gegansienden,
arztl. Therm om etern 

ziir Bestimmung der Korper - Tem peratur von 
1 fl. aufwiirts, Therm om eter fiir Bade- nnd Heil- 
anstaltcn, krankent numer von 50 kr., anf- 
warts, Barometer, Jlikroskope von fl. bis
120 fl., sowie aucli alle Sorten Feldstecker, 
Binudes, Opernglaser von 4  fl aufwiirts, Gold- 
brillen, Zwicker mit Krystallgliisern von 4  fl. 
aufw iirts, Patentbrillen von l fl. 50 kr. 
anfw arts mit den feiusten pereoskopiscben Kry- 
stallgliisern eigener Erzeugung sind stets am 
L ager bei W . W  e j t r u l i a .

Prag grosse Carlsstrasse Nr. 6 neu.

O p a sb  gipsowe
napojone najlepszym gipsem i każda pojedyn­
czo w pudełku szczelnie zam knięta 4  m. długa 

6 cm. szeroka, tuzin po 2 11. 40 k r.

Opaski przepuklinowe bez sprężyn
natom iast ze st/zemiączkiem na pelocie, poje­

dyncze 4 fl., podwójne 8 fi.

Opaski wedle Prof. Dra Ravotha
z um iarkowaniem ucisku przez sprężynę uzu­
pełniającą, pojedyncze 6 fl., podwójne 12 fl. 
dalej w szystkich  inny cli o p a se k  wszel­
kich ortoped . n a rzą d ó w  i n a rzą d ó w  
do p ie lę g n o w a n ia  ch orych  dostarcza 
po najtańszych cenach i rozseła na ząaanie 

cenniki gratis i franco.
J ODELGA (dawniej M. L eitner i S p ] ) w Wie­

dniu, Graben 29.

NARZĄDY NIEUSTANNE
dO ;

fabrykacyi napojów gazow ych w sze lk ieg o  rodzaju
wody s e lc e r s k i.L m o n ia d , wody sodowej, win Durzących, nasycania gazem piwa

Dyplomy honorowe 1872— ]873 j
medal złoty i wielki medal złoty w Lyoiue i Bordeaux 1872, medal postępu w Wiedniu 1873.

Narządy te o ciśnieniu mechanicznem są jedyne , które zdolne są odpowiedzieć potrzebom expioitacyi 
przemysłowe; Syfony są z cyny najlepszego rodzaju a naczynia ze szkła krystalicznego.

J .  H e r m a m i - L a c h a p e l l e
Fabrykant-mechanik

144 Eaubourg Poissoniere w Paryżu.
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Przegląd Lekarski Nr. 14.
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Z dnia 1 kwietnia 1876.

Bez leczenia p f p ! Bez zmiany piętrzą!

III

„ P l i s  m m orientafis
(przez wybitne powagi urzędownie badany i uznany)

usuwa nawet w  n a jw yższym  stopniu będące
Choroby piersiowe I płucne.

Uprasza, się o nadesłanie opłatnie dokładnego 
opisu choroby (J f f  lleuje

Fabryka chemicznych p.-zetworów 
i Poliklinika cnorób piersiowych i płucnych. 

Berlin SO., Muskauerstr. 28.
NB. Honoraryjum za 14-dniowe kierowanie leczeniem wy­

nosi prenum. 10 marek =  6 złr. w. a. =  12 F r s .—  
P u h is  plantarii orientalis w potrzebnych ilościach—  
za  darm o dodaje się.

N iezam ożni—  posiadający urzędownie poświadczo­
ne świadectwo ubóstwa —  mają kierow anie lecze­
niem itd. bezpłatnie.— Podziękowania szczęśliwie u- 
leczonych do p rze jrzen ia!!!

Z fabryki chemicznych przetworów C. F. W. Reige’gO 
w Berlinie otrzymałem, celem umiejętnego ocenienia, do roz­
bioru chemicznego w dobrze zamkniętych kartonach 2 prób­
ki proszku oznaczone P u lvis  plantarii orientalis I i II,
które osobiście w mojej analityczno - chemicznej pracowni 
poddałem rozbiorowi ilościowemu i jakościow em u, przez 
które jedynie istotną wartość takiego przetw oru wykazać 
można. Do tej przesyłki dołączonym był opis użycia. P ra k ­
tyczne próby, jakie, wedle tego podania czyniłem, dostar­
czyły mi dowodu dostatecznego , że wskazane postępowa- 

oparte na całkiem umiejętnych i czysto chemicz­
nych zasadach i doświadczeniach i że pojedyncze przy 
tem przedsiębraćrU ię mające manipulacyje łatwo każdy 
nielekarz stosownie wykonać może.

Rozbiór chemiczny obu proszków upraw nia mię do 
tw ierdzenia, że przy stosownym użyciu w ten sposób otrzy­
many przetw ór może wielce wzmocnić i pobudzić czynno­
ści błon śluzowych i może sprowadzić usunięcie chorób p ier­
siowych i płucnych a względnie ulgę w tych cieroieniach.

Mogę więc ten środek najmocniej polecić z własnego 
przekonania jako wyborny środek domowy.

W roław w Październiku 1875.
(L. S.) Dyrektor pp. Dr. Theubald W erner, przysięgły chemik.

Do P. O. P  W. Reigego w Berlinie.
Donoszę W Panu uniżenie że Ho użyciu Pańskich kilkakro­

tnie przez Pana mi przesłanych proszków Pulvis plantarii orien­
talis zuzpełnie uśmierzyła się moja głęboko zakorzeniona cho­
roba. Płuca moje znajdują się znów w najlepszym stanie, za co 
niniejszśm wyrażam Panu podziękowanie.

W  końcu pozwalam sobie dodać, że gotów jestem chętnie 
— w interesie cierpiącśj ludzkości— iLże publicznie wyznać moje 
gorące podziękovranie. Pańskie oględne kierowanie leczeniem i 
osiągnięte podziwu godne sku tk i, zadugu ją , aby były znanemi 
we wszystkich krajach itd.

ScLwedt n./O. podp. Henryk Wegener.

Pański niezem niedosiągnięty P u h is  plantarii orientalis
W połączeniu z Pańskim dotąd nieznanym sposobem leczenia ule­
czył mię z długotrwałśj ciężkiej choroby piersiowej. To czego 
zdziałać nie mogły ani leczenia zdrojowe ani przepisy lśkarskie, 
ani środki domowe, udało się osiągnąć przez Pański chemiczny 
przetwór. Oby wszyscy chorzy piersiowi oddali się j  zaufaniem 
Pańskiemu leczeniu! Byliby- jak ja — zobowiązani do wiecznśj 
wdzięczności. Z wdzięczną powolnością

G-otha. Edward Kohler.
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Bez tania ztajraep! Bez zmiany powietrza1

W łaśnie wyszło moim nakładem :

BIE EPfLEPSlE
łFalEsnclit, B rngt u. N a g e n -  
lir iiu ip fe  u i ltr r e n  H eilung-

dnreh das
AU X ILIU M  O i ! U \T I *

vou 
SYLVIUS BOAS 

Berlin SW, Friedrichstr. 22.
W szyscy , których obchodzi leczenie 

padaczki, niechaj nie om ieszkają spro­
wadzić sobie moją broszurkę w jak  na j­
krótszym  czasie

Otrzymuje się ją  wprost odemnie za 
nadesłaniem 1  m a r k i w m arkach 
pocztowych.

Do
Pana SYLYIUSA BOAS

Berlin Friedrichstr. 22, I. 

I-Iubbelrath Obwód Diisseldorfski 28. listop. 1875.

Czcigodny Panie B o a s!

Z radością mogę Panu donieść, że pacyjent 
w najlepszym jest zdrowiu a ja  cieszę się tero 
mocno, że taka choroba, która tak  energicznie 
występowała, jak  n naszego 14-letniego ch łop­
ca w jednym dniu 3 ra zy  i gdzie m ożna było 
pewnie na to liczyć,1'ż e  co ośm dni na pewne 
choroba przyjdzie i to tak uporczywie występu­
jąc to zdaje mi się, że winienem po zużyciu 
dwudziestu flaszek A iis iliu in  orien tis gdy 
od 9 września do dziś dnia żaden się napad 
nie pojawił wyrazić me najmocniejsze podzię­
kowanie.

Proszę jeszcze przysłać mi jak  najprędzći 
5 flaszek orieiitis bo pacyjent
bierze jeszcze sześć łyżek dziennie a ostatnia 
flaszka znajduje się w użyciu.

Z wysokim poważaniem 
Mat' ODENTLAL 
Sługa policyjny.

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
we wWlkim stopniu suchot gardlanycłi i 
w ogólności wszelkich słabości piersi i 
gardła przez użycie

SILPHIUM < ViłK\Umi
wypróbowane przez Dra DAYAL w szpita­
lach wojskowych i cywilnyen w Paryżu i 
w głównych miastach Francyi. SILPHIUM 

] przygotowuje się w Tynkturze, w granul­
kach i w proszku.
W Paryżu w aptece PP Derode i Deffls, 2, 

rue Drouot.
W  W arszawie w składach m ateryałów  apte­
cznych PP- Gallego i Mrozowskiego i w ap 
tece P- Lilpopa: w Płocku w składzie
materyałów aptecznych P. Szabrańskiego ; 
w W ilnie w aptece P- Chrościckiego; w Ki­
jowie w aptece P. A. Marcińczyka; we L w o ­
wie w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Eedyka; 
w Poznaniu w aptece P. D ra Mankiewicza 
i w składzie m ateryałów  aptecznych P. 
______________B cikowskiego.

Nakładem Tow. lekarskiego krakowskiego. W d ru k a rn i U niw ersytetu  Jag ie ll. pod  zarządem  Ig n . S telcla .


